
Wiersze
na koniec wieku

Lublin 2OOO



Młcoł Jłnrowsrł

długa droga Wzruszeń
dobrze było zostaw
obudŹ się wreszcie
dawaj Beethovena
wychodzisz na pierwszej odzie
powoli
od samel gory dobrze dobrze
szachiści trochę ref|eksu
figury przed siebie
na zmianę biała i czarna
f|orety w połowie schodow
z zyciem kochani z zycrem
batuty hop
po obu stronach
bardzo ładnie i jeszcze raz
powtarzamy do cholery
łucznicy w tamtq |ukę
nikt się nie pokłada
czemu nie ma wszystkich?
fanfary wcześniej na medaIistÓw
ZaCZYnamY od poczqtku
jak wy niesiecie te sztandary
skupcie się dzieci
rÓwno dumnie
bo nie skończymy do obiadu

stop
b|izej środka i|e razy mam powtarzać
sprawdŹ jak go łapie światło
WSZyscy zatzymujemy się
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czeKamy na ZasłUżone ok|aski
wy nie myślcie wy róbcie co się wam kaze
koledzy z obslugi planu:
flaga lak najwyzej
WSZySCy przez prawe ramię
patrzymy patrzymy
no JUZ prezeste
zapowiedŹ
proszę o złozenie przyrzeczenia
rw tym mre;scu lecisz
z hymnem

Akcent" 1-2 (79 8A) 20aO

Stanisław Bałdyga' Przestrzenie /[ |inoryt (7O cm x 50 cm). ,l999


